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Najtroskliwsze przygotowanie roli i najstaranniejszy siew nie 

osiągną w pełni zamierzonego sKutku, jeśli ziarno nie będzie 

odpowiednio doczyszczone, rozsortowane i wybejcowane na 
specjalnych precyzyjnych maszynach, jak: 
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 Lokomobile Diesla truksy leśne. 
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Metalowcy — Warszawa. 


Sprawozdan'e z działalności Grupy П Wytwórni Maszyn i Narzędzi Rolniczych Polsk. Związku Przemy- 


słowców Metalowych za 1925 r. — Głębosze do roślin okopowych. Wacław Wakar. — Młocarnie amery- 


kańskie (Dalszy ciąg). 


Inż. К. Raczyński. — Pokaz narzędzi rolniczych pod Warszawą. S. B. — Z teorji 


niektórych maszyn rolniczych. /nż. L. Mikiewicz. — Z zrzeszeń zawodowych. 


dwurzędowe samonastawne 


SZWEDZKIE ŁOŻYSKA 
KULKOWE 
Warszawa, 
ul. Kopernika 13 
Tel. 12-14 i 12-15, 


Oszczędność na smarach i sile 
Ządajcie ofert i katalogów 


(Grupa II Wytwórni Maszyn i Narzędzi Rolniczych. 


W grudniu 1925 r. do Polskiego Związku Przemy- 
słowców Metalowych należało 59 fabryk wyrabiaja- 
cych maszyny 1 narzędzia rolnicze. Fabryki te two- 
rząc oddzielna zawodowa grupę I, w końcu ubiegłe- 
go roku zatrudnialy 5 151 robotników, со w porówna- 
niu z końcem 1924 r. Раза zmniejszenie ilości robotni- 
ków o 2,095, czyli około 24%. Ilość fabryk Grupy II 
w stosunku do ilości fabryk zrzeszonych w Związku 
w 1924 r. stanowiła 19%, a w 1925 r. — 18%; ilość 
robotników w fabrykach Grupy II wynosiła w 1924 r. 
14%, а w 1025 r. tylko 11% w stosunku do liczby ro- 
botników zatrudnionych we wszystkich fabrykach 
związkowych. Tak znaczne zmniejszenie ilości zatrud- 
nionych robotników w fabrykach wyrabiających ma- 
Szyny 1 narzędzia rolnicze było rezultatem trwającego 
przez cały rok 1925 kryzysu przemysłowego, który 
najbardziej dotknął tę gałęź przemysłu. Niektóre fa- 
bryki zaprzestały wytwarzać maszyny i narzędzia rol- 
nicze, inne zredukowały znacznie ilość robotników, a 
większość fabryk zredukowała ilość dni pracy. 

Zarząd Grupy II na początku roku sprawozdawcze- 
go składał się z dwunastu członków i pięciu zastęp- 


Członkami Zaząda byl pp. W. Błażejowski, J. 
Czarliński, L. Czarliński, Dr. Glabisz, L. Hafner, M. 
lasowski. F. Nitsche, Z. Rączkowski, M. Sarna. W. 
Skwarczyński, Fr. Suchanek i W. K, Wierzejeski. 7a- 
stępcami członków byli pp. J. Dubieński, T. Kujaw- 
ski, Br. Samulski, Z. Ślósarski i F. Stein. Prezesem 
Zarządu był p. Fryderyk Suchanek. W ciągu roku 
sprawozdawczego nastąpiły zmiany w składzie Zarządu, 
gdyz zrzekli się mandatów рр. F. Suchanek i W. Skwar 
czyński, a utracili swoje mandaty pp. Glabisz, J. Du- 
bieński i F. Stein, Na Zwyczajnem Walnem Zgroma- 
dzeniu członków Grupy postanowiono skasować zastęp- 
ców i powiększyć ilość członków Zarzadu do 17 osób. 
Na wakujące miejsca członków Zarządu zostali wybra- 
ni pp. W. Fachinetti, T. Iwaszkiewicz, W. Loewenstein, 
W. Moritz i S. J. Okolski. Komitet Wykonawczy Za- 
rządu składał się z pp, W. Błażejowskiego, M. Lisow- 
skiego i W. K. Wierzejskiego. Przy komitecie wyko- 
nawczym w lokalu Związku w Warszawie było czynne 
biuro Grupy pod kierownictwem p. inz. K. Pichelskie- 
go. W Poznaniu przy prezesie Zarządu było czynne 
drugie biuro Grupy, którego sekretarka p. Kozanecka 


CÓW. 


50 | MASZYNY ROLNICZE 


zbierała składki od fabrvk Wielkopolski oraz załatwiala 
wszelka bieżącą korespondencję. W roku sprawozdaw- 
czym odbyło się jedno zwyczajne walne zgromadzenie 
członków Grupy. na którem przedstawiono sprawozda- 
nie z działalności Zarządu Grupy, zatwierdzono budzet 
na 1926 r., ustalono składki członkowskie oraz dokonano 
wyboru członków zarządu. Zarząd w 1925 roku odhvł 
cztery posiedzenia. z których dwa w Warszawie, a ро 
jednem w Poznaniu i Grudziadzu. Komitet Wykonaw- 
czy Zarządu odbvl 20 posiedzeń, na których były roz- 
patrywane i załatwiane wszelkie sprawy dotyczace po- 
trzech 1 bolączek przemysłu maszyn i narzędzi rolni- 
czych. prócz tego na posiedzeniach Komitetu Wvko- 
nawczego, który zarazem był komitetem redakc: jnym 
miesięcznika „uwlaszyny Rolnicze“, omawiano Sprawy 
bieżace zwiazane z jego wydawaniem i redagowa- 
niem. Jedną z najważniejszych spraw omawianych na 
posiedzenrach Zarządu 1 Komitetu Grupy była sprawa 
eksportu maszyn i narzędzi. W celu wzmożenia eks- 
portu Zarząd rozpoczął starania w ministerstwie prze- 
myslu i handlu o pozwolenie sprowadzenia surowców 
w obrocie uszlachetniającym, jednak sposób ten uzna- 
no za niecelowy z powodu nadmiaru formalności i sa- 
mego charakteru produkcji maszyn rolniczych. Na- 
stępnie Zarząd Grupy wysunął zasadę zwrotu cła od 
zużytych surowców w maszynach, eksportowanych za- 
granicę. Sprawa powyższa po długotrwałych stara- 
niach została zakończona pomyślnym rezultatem, gdyz 
wydano rozporządzenie ministrów skarbu: przemysłu 
1 handlu огах rolnictwa i dóbr państwowych z dn. 9 
grudnia 1925 o zwrocie се! przy wywozie maszyn 1 na- 
rzędzi rolniczych w wysokości 10 zl. od 100 kg. wy- 
eksportowanych maszyn. (Dz. U. Nr. 123 z 1925 т: 
poz. 880). Przepisy wykonawcze do tego rozporządze- 
nia zostały ogłoszone w Nr. 27 Monitora Polskiego 
z dnia 4 II. 1926 r. 

W sprawach kredytowych Zarząd czynił starania 
w Banku Polskim 1 Banku Gospodarstwa Krajowego, 
ażeby dawniej uzyskane kredyty utrzymać, gdyż ban- 
ki powyzsze z powodu zachwiania się kursu złotego 
dążyły do skracania kredytów. W Banku Polskim za- 
biegano tez o rozszerzeniu ilości zastępstw na mniej- 
sze miasta w celu przyjmowania weksli do dyskonta, 
płatnych w tych miejscowościach. W obydwuch zaś 
wyżej wskazanych bankach zarząd starał się o stwo- 
rzenie kredytu eksportowego; a następnie o dyskonto- 
wanie weksli z eksportu maszyn, co tez uzyskano dla 
weksli 6-c10 miesięcznych przy stopie 8% rocznie. Wy- 
stępowano tez w sprawie dyskontowania weksli ekspor- 
towych z dwoma podpisami. W sprawach celnych Za- 
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rząd stale wvkazywał na Radzie Związku. że podwyż- 
ka cła wwozowega na surowce hutnicze wpływa ujem- 
nie na produkcję maszyn i narzędzi rolniczych, a gdy 
przedstawienia Grupy nie odniosły skutku i celo na że- 
lazo zostalo podniesione о 25“c, domagano się podnie- 
sienia odpowiedniego stawek celnych na maszyny i 
narzędzia rolnicze co tez bylo uskutecznione w rozpo- 
rządzeniu ministerjalnem z dn. 30 października 1925 
roku, jednocześnie zaś zostały znacznie obniżone stawki 
celne na maszyny rolnicze nie wyrabiane w kraju. Po . 
za tem Zarząd Grupy wystąpił do ministerstwa prze- 
mysłu i handłu z wnioskiem o wydanie zakazu przy- 
wozu z Niemiec maszyn rolniczych budowanych w kra- 
ju. W sprawie taryf przewozowych czyniono starania 
w ministerstwie kolei zelaznych o stosowanie stawek 
taryfowych, przypadających od przewożonych maszyn 
rolniczych tylko od rzeczywistej wagi zaladowanych 
maszyn bez względu na nośność wagonu. Prócz tepo 
Zarząd wydał opinję w sprawie ulg transportowych dla 
Czechosłowacji, ażeby tranzyt czeski przez Polskę byt 
postawiony w tych samych warunkach odnośnie sta- 
wek przewozowych. w jakich znajdował się przemysł 
polski w obrocie wewnętrznym. Zostalo zastrzezone 
przytem. ze gdyby tranzyt czeski uzyskał stawki tary- 
fowe niższe, to przy wyjściu maszyn rolniczych ze 
składów czeskich tranzytowych, znajdujących się na 
polskich stacjach pogranicznych na rynek wewnętrz- 
ny. musianoby wpłacać oprócz cla różnicę stawek ta- 
ryfy przewozowej. 

Organ Grupy II miesięcznik „Maszyny Rolnicze” 
wyszedł w roku sprawozdawczym w 12-stu numerach. 
Komitet redakcyjny, w skład którego wchodzili pp. W. 
Błażejowski. M. Lisowski, W. K. Wierzejski oraz re- 
daktor K. Pichelski opracowywali na swych posiedze- 
niach materjał do wydawanego miesięcznika. a posz- 
czególni czlonkowie komitetu czynili starania o zdoby- 
wanie ogłoszeń, jak również aktualnych artykułów. 
Pod tym względem najbardziej przyczynił się do egzy- 
stencji pisma przewodniczący Komitetu Wykonawcze- 
po p. inz. W. K. Wierzejski, a z autorów p. profesor 
inż. Stefan Biedrzycki, zasilając wydawnictwo swojemi 
nadzwyczaj cennemi pracami. 


Po za tem na posiedzeniach Zarządu Grupy i Ko- 
mitetu Wykonawczego omawiano wszelkie bieżace 
sprawy, dotyczące przemysłu maszyn i narzędzi, a na- 
stępnie występowano z wnioskiem na posiedzeniach Ra- 
dy P. Z. P. M. Biuro Warszawskie Grupy w ciagu roku 
sprawozdawczego wysłało 504 listy, nie liczac okólni- 
ków, wysyłanych do wszystkich członków Grupy. 


GCłębosze do roślin okopowych. 


W ciągu całego zycia roślmy odbywa się w niej 
utlenianie materji organicznej kosztem tlenu atmo- 
sferycznego; jest to proces oddychania, podobny do te- 
go, jaki obserwujemy u zwierząt. 

Jeśli całkowicie lub częściowo uniemożliwimy do- 
stęp tlenu potrzebnego roślinie, to tem samem po- 
wstrzymamy normalny bieg jej oddychania, wskutek 
czego nastapi zupełne zatamowanie czynności zycio- 
wych rośliny przez cały czas, w ciagu którego dostęp 
tlenu zostaje odcięty. Jeśli roślinę pozbawimy tlenu 
przez czas zbyt długi, to i po jego przywróceniu czyn- 


ności jej życia odbywać się już nie mogą, następuje 
śmierć rośliny przez uduszenie. 

Zjawisko to zostało zaobserwowane zarówno wten- 
czas, gdy dostęp tlenu zostanie powstrzymany nietylko 
do całej rośliny, lecz także do jej części nadziemnych, 
lub tez tylko podziemnych. 

W polowych warunkach dostęp powietrza, a więc 
i tlenu, do organów nadziemnych rośliny jest nieogra- 
niczony, lecz dopływ tlenu do korzeni rośliny jest 
uwarunkowany strukturą gleby i stanem jej wilgot- 
NOŚCI: 
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Dłużej trwające odcięcie dostępu tlenu w okresie 
kiełkowania ziarna, lub podczas wrostu rośliny. nie 
powodujacć nawet jej śmierci, może jednak wywołać 
daleko idace zmiany w Jej organizmie i wywrzeć 
wplyw w mniejszym lub większym stopniu na dalszy 
jej rozwój. 

Z powyższego wynika, że dla normalnego rozwo- 
ju rośliny, przez cały okres jej wegetacji, dostarcze- 
nie organom podziemnym odpowiedniej ilości tlenu 
od chwili wysiewu jest niemniej ważne, jak zabezpie- 
czenie jej dostatecznej ilości wilgoci. 

Badania ilości tlenu. zużywanego przez korzenie 
roślin uprawnych, dowodza, że zapotrzebowanie tego 
składnika. zarówno jak i wrazliwość na jego brak u 
rozmaitych roślin (jest niejednakowa, a różnice w zalez- 
ności od rodzaju rośliny sa bardzo znaczne. Niema 
ścisłych danych liczbowych, które wykazywalyby za- 
potrzebowanie tlenu przez wszystkie rośliny uprawne. 
te zaś, które sa, dotyczą głównie roślin kłosowych i 
oleistych, tem niemniej już same obserwacje wykazu- 
ja, że rośliny okopowe wogóle, a ziemniaki wszczegól- 
ności, są bardzo wrażliwe na brak tlenu w roli,.i sto- 
sunkowo krótkotrwale zahamowanie dopływu powie- 
trza do ich korzeni spowodowuje szybko zatrzymanie 
rozwoju tych roślin. 

Swobodny dostęp powietrza do całej warstwy roli, 
w której moga się rozwijać korzenie roślin, ma do- 
niosłe znaczenie nietylko ze względu na bezpośrednie 
zapotnzebowanie tlenu przez korzenie roślin lecz tak- 
że ze względu na rozwój drobnoustrojów tlenowych. 
które przy braku tego składnika nie mogą wypełniać 
należycie swego zadania pracy, od której zalezy 
w głównej mierze przemiana związków nierozpuszczal- 
nych, lub trudno rozpuszczalnych, znajdujących Sie 
w roli, w formę przyswajalna dla roślin. Otrzymanie 
więc wysokich plonów jest mozliwe tylko wtenczas. 
рау procesy życiowe, zarówno w roślinie jak > w glebie 
nie będą hamowane przez brak dostępu tlenu do roli. 

Ро wysiewie roślin nie тора już być stosowane te 
narzędzia, za pomoca których energicznie 1 głęboko 
spulchniamy rolę, a tem samem Ja przewietrzamy i tu 
musza być już użyte narzędzia odmiennego typu. 

Dotychczasowa pielęgnacja roślin  okopowych 
ograniczała się niemal wyłącznie do rozmaitych czyn- 
ności, majacych na celu spulchnienie płytkiej, powierz- 
chowne) warstwy roli, oraz do walki z chwastami. 
Glłębsze przewietrzanie roli w okresie rozwoju roślin 
uprawnych stosowano w wyjątkowych tylko gospodar- 
stwach. 

Pomimo, że użycie płębosza przy uprawie ziemnia- 
ków było w Polsce znane i w niektórych okolicach sto- 
sowane oddawna. najczęściej z dobrym skutkiem, Je- 
dnak narzędzie to, za pomoca których rola może być 
doskonale przewietrzana, nie znalazło szerszego za- 
stosowania. 

Opis głębosza (rys. 5) 1 jego działanie znajdujemy 
w jednej z prac prof. Sempolowskiego *), który pisze: 
„Zwiedzając na poczatku lipca przeszłego roku okolice 
Zamościa, Hrubieszowa i Tomaszowa Lubelskiego, wi- 
działem u p. Kwiryna Sobieszczańskiego w Podlodowie 
duże lany kartofli, wyróżniających się bujnym wzro- 
stem i pięknym wygladem; uwagę mają zwróciły szcze- 
kólniej „Imperatory”; a wyznać muszę, że o tej porze 


NN 


*) Dr. A. Stempołowski. Wyniki prac i doświadczeń, wy- 
колапусћ od 1 lipca 1889 г. do 1 lipca 1900 r. przez stację 
oSwiadczalną w Sobieszynie. Wydz. 1901 r. 
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nigdy jeszcze nie widziałem u nas „Imperatorów'" tak 
wysokich. jak w Podłodowie. Gdy zapytałem o przy- 
czynę, wskazał mi gospodarz nieznane mi dotąd. a od- 
dawna u niego z pożytkiem przy uprawie kartofli sto- 
sowane narzędzie, zwane .glęboszem”. 

Narzędzie to, podobne do wyorywaczy o dwóch 
ostrzach, uzywanych do wyorywania buraków, składa 
się z dwóch dłutowatych, pałąkowato ku sobie wygię- 
tych podrzynaczy; grzadziel opiera $ię na buszce dwu- 
kołowej; zaprzęga się do niego parę koni. Skoro kar- 
tofle podrosną juz na 4 do 5 cali, zapuszcza się głe- 
bosz w redlinę, przyczem takowa od dolu z obu stron 
zostaje objęta, w skutek czego ziemia pod korzonkami 
kartofli zostaje nieco w górę uniesioną, wzruszoną i 
dokładnie spulchniona. 

Po tej robocie kartofle rosną podobno niesłycha- 
nie szybko. Pan Sobieszczański zobaczył ów błębosz 
na wystawie rolniczej w Wiedniu, sprowadził jeden 
egzemplarz na model, a obecnie robi takowe u siebie 
w domu i używa stale do kartofli, przypisujac im slu- 
sznie niemałe znaczenie. Sadzę, że zwlaszcza na grun- 
tach łatwo zaskorupiajacych się, opisane tu narzędzie 
powinno dobrze oddziaływać na wzrost kartofli 

Ze glębosze były u nas stosowane przy uprawie 
ziemniaków jeszcze przeszlo przed trzydziestu laty do- 
wodzi też wzmianka, która znajdujemy w Encyklope- 
dji Rolniczej w artykule p. t. „Kartofle',*) gdzie mię- 
dzy innemi czytamy: „Przy zwięzłej naturze warstwy 
ornej wielce korzystnem okazało się użycie w miejsce 
pielnika pewnego rodzaju pogłębiacza, którego lemiesz 
jest skośnie umieszczony i puszczony w przestrzeń 
międzyrzędowa postępuje po pod zasadzonemi karto- 
flami, a tem samem siedlisko ich spulchnia*, oraz: 
„Użycie poglębiacza okazalo się karzystnem przy upra- 
wie ziemniaków na zwięzlej ziemi i przy silnych ule- 
wach, panujących już po ukończeniu obredlania kar- 
tofli. grunt bowiem wzruszony w międzyrzędach, ułat- 
wia sprowadzenie do warstw nizszych nadmiaru opa- 
dów atmosferycznych, a tem samem szkodliwy wpływ 
zbytecznej wilgoci na wzrastające kłęby, znacznie 
umniejszy”. 

Z tej krótkiej wzmianki trudno sadzić o budowie 
samego narzędzia, lecz prawdopodobnie działanie jego 
musiało być bardzo zbliżone do pracy głębosza, który 
został opisany przez prof. Sempołowskiego. 

Sądząc ze słów rolników, głębosze rozmaitego ty- 
bu są U nas oddawna i do dzisiaj używane w poszczegól- 
nych gospodarstwach w miechowskiem, tomasźow- 
skiem, na Pomorzu, znane sa również na Litwie kow.: 
są to zwykle narzędzia wyrabiane przez miejscowych 
kowali. 

Obecnie, gdy głównie pod wpływem Dr. Burmest- 
ra, w Niemczech zwrócono ogromna uwagę na znacze- 
nie przewiewności roli podczas rozwoju roślin, zwłasz- 
cza okopowych, zaczęto wyrabiać głębosze fabrycznie 
nietylko w Niemczech lecz również i w Polsce. O na- 
rzędziach tych dzisiaj dużo się mówi i pisze jako o 
rzeczy zupełnie nowej, dotychczas jakoby nieznanej, 

Ze głębokie przewietrzenie gleby potęguje jej żv- 
cie i zwiększa urodzaj uprawianych na niej roślin do- 
wodzą tego badania nad wpływem drenów, połączonych 
z wylotami powietrznem. wyprowadzonemi na po- 
wierzchnię ziemi przeprowadzone przez M. Frides- 
dorfa, prof. Dr. P. Holdeflejssa i Dr. В. Hiinzego w fa- 
tach 1910 — 12. 


*) Encykłopedja Rolnicza wyd. staraniem Muzeum Prze- 
mysłu i Rolnictwa. Tom V. Wyd. 1895 r. 
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Wprawdzie inne obserwacje nad wpływem takie- 
go spasobu drenowania na urodzaje nie zawsze dawały 
zgodne rezultaty, wykazując również wyniki i ujemne, 
pomimo to jednak, mając na względzie wymagania ro- 
li i roślin, nie moze ulegać wątpliwości, że we wszyst- 
kich wypadkach, gdzie wentylowanie roli nie powoduje 
jej nadmiernego przesuszania, musi oddziaływać do- 
datnio na rozwój roślin uprawnych i na ich wydaj- 
ność. 

Przekonywaja mnie też o tem rezultaty, które 
otrzymałem w doświadczeniach z ziemniakami, wysa- 
dzonemi w dużych skrzyniach, gdzie zastosowałem 
sztuczną aerację ziemi przez założenie na dnie skrzyń 
podziurkowanych rurek gazowych do których co drug 
dzień wtłaczano powietrze zapomocą pompki. 


W roku 1925 wykonałem próbę przewietrzania ro- 
lH, zapomocą pogłębiacza własnego pomysłu, (rys. 1) 


Rys. 1. 


zastosowanego przy uprawie zemniaków na malych 
poletkach w ogrodzie Szkoły Głównej G. W. na gle- 
bie piaszczysto gliniastej. Otrzymane rezultaty, poda- 
ne w poniższej tablicy, wykazują bezwarunkowo do- 
datni wpływ tego narzędzia przy dwukrotnem jego 
zastosowaniu, a nawet i jednorazowe zgłębianie roli 
pomiędzy redlinami nie zostało bez rezultatu. 


Urodzaj ziemiaków w kg. 


bez 1 razowe 2 razowe 

pogłębiania pogłębianie pogłębianie 
urodzaj z parceli 186,00 195,70 204,75 
w przeliczeniu na ha 31600 32270 34120 
w odniesieniu do 100 100 104,15 110,06 


Glębosz ten puszczany był na głębokość 25 cm. 
od dna brózdy w kilka dni po obredlaniu ziemniaków 
zwykłym obsypnikien.. 

Przed kopaniem ziemniaków, na pionowych prze- 
krojach roli wpoprzek redlin robiłem obserwacje nad 
rozwojem korzeni, które wykazały, że w miejscach 
gdzie przechodził głębosz, cały kanał wyzłobiony przez 
to narzędzie wypelniony był korzeniami ziemniaków, 
splatajacych się w rozmaitych kierunkach pomiędzy 
luźno ułożonemi gruzełkami ziemi. Na jednej z par- 
celek: kontrolnych, gdzie głębosz nie był użyty zauwa- 
żyłem w zrobionym przekroju taki sam obraz, jaki 
obserwowałem w brózdach pogłębianych, co było dla 
mnie początkowo zupełnie niezrozumiale, przy dalszen! 
jednak kopaniu wyjaśniło się, iż był to korytarz kre- 
ta, który również został calkowicie wypełniony ko- 
rzeniami. Dowodzi to, że aerotropizm ziemniaków 
jest silnie rozwinięty, a zbiory wskazuja na dodatni 
wpływ przewietrzania roli. 
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Głębosz, którego użyłem do tych doświadczeń za- 
stosowany został po odjęciu redliczki w tym samyni ro- 
ku przez kierownika Szkoły Głów, G. W. do uprawy bu- 
raków, mąrchwi, kapusty i selerów. Niestety zadnych 
danych liczbowych co do rezultatów, otrzymanych po 
użyciu narzędzia do uprawy tych roślin, podać nie mo- 
ge, gdyż nie pozostawiono działek kontrolujących, 
wpływ jednak na urodzaj zwłaszacza selerów, sądząc 
z urodzaju i wyjątkowej ich wielkości, musiał być bar- 
dzo duzy. 

W następnym 1925 roku, zawdzięczając uprzejmos- 
ci zarządu fabr. Zawadzkiego w Warszawie, mogłem 
już stosować głębosz tego samego typu, co i poprzedni, 
lecz w lepszem wykonaniu. Rezultatów zastosowania 
tego glębosza z przyczyn od siebie niezależnych podać 
nie jestem w możności. 

Obecnie mamy do wyboru cały szereg głęboszy 
w wykonaniu fabryk niemieckich, lub tez polskich. 
Wszystkie one w zasadzie podobne są do kroju pluga, 
lub noża leśnego umocowanego pionowo z zagiętą ku 
przodowi tylko dolną częścią (rys. 2), lub tez cale 


Rys. 2. 


wygięte (rys. 3), jedne są zakończone dłutkiem, inne 
zamiast dłutka mają u tej części zgrubienie. 
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Rys. 3. 


Do grządzieli głębosza moga być jeszcze dodatko- 
wo przymocowane spulchniacze, grace (rys. 2 i З) lub 
obsypniki (rys. 4), które wykonywają swe zadanie 
jednocześnie z praca głębosza. 
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Aby ocenić o ilę ten, lub inny typ głębosza nada- 
je się lepiej do uprawy rozmaitego rodzaju okopowych, 
musimy najprzód wyjaśnić jaka praca powinna być 
wykonana przez to narzędzie. 

Główny cel użycia głębosza polega na tem, aby 
podczas rozwoju woślin zwiększyć przewiewność roli i 
dać dostęp powietrza do jej warstw głębszych. 

Zależnie od kształtu głębosza, puszczając go po- 
między rzędami roślin, otrzymamy na pewnej głębo- 
kości mały kanał przy nieznacznem tylko spulchnianiu 
roh w międzyrzędziach, stosując głębosz działający 
bardziej energicznie otrzymamy rolę wzruszoną nietyl- 
ko pomiędzy rzędami roślin lecz w pewnej mierze i 
pod niemi. 

Głębosze, wyrabiane obecnie przez rozmaite fa- 
bryki zalecane są przez ich wytwórców jako narzędzia 
jednakowo przydatne, zarówno do uprawy buraków, 
jak i ziemniaków. Dążenie tabrykanta do przedsta- 
wienia swego wyrobu jako możliwie uniwersalnego, 
jest zupełnie zrozumiałe, lecz jeśli przyjmiemy pod 
uwagę wymagania poszczególnych rodzajów roślin, то. 
zna już teoretycznie dojść do wniosku, że narzędzie to 
nie może być jednakowo zbudowane do uprawy wszel- 
kich roślin okopowych. 

Plantator buraków dąży do tego, aby rola głę'9- 
ko uprawiona, od czasu siewu osiadła równomiernie 
na całej głębokości skiby, o ile zaś rola odpowiedniej 
zbitości nie posiada doprowadza ja do pożądanego sta- 
nu przez wałowanie. Przy uprawie ziemitaków, pize- 
ciwnie, należy dążyć do utrzymania roli w stanie mo- 
zliwie pulchnym na całej głębokości uprawnej oraz 
przez cały czas rozwoju tej rośliny, oczywiscie przy 
zachowaniu pewnych granic, związanych z prawidło- 
wem krążeniem wody w roli, 

Z powyższego możemy wnioskować, że głębosz, 
który używać będziemy do buraków musi wykonywać 
pracę w ten sposób, ażeby, robiąc kanał w między rzę- 
dziach, nie psuł tej części roli, która znajduje się bez- 
pośrednio pod rzędami posianych roślin i w ich otocze- 
niu. natomiast głębosz do ziemniaków powinien dzia- 
łać energiczniej, podrywając silniej ziemię nietylko 
między redlinami, lecz i te ostatnie. 

Że takie silne spulchnienie roli wywiera dodatni 
wpływ na plon ziemniaków dowodzą gospodąrstwa, 
w których używają głęboszy. To samo potwierdzają 
podane wyżej rezultaty moich doświadczeń. gdzie za- 
stosowany był głębosz z radełkiem (rys. 1). Głębosz, 
opisany przez prof. Sempołowskiego (rys. 5), który 
obejmując swemi zaokrąglonemi nożami redlinę z obu 
stron, podrywa ją, natomiast słabo spulchnia głębsza 
warstwę ziemi między redlinami przypuszczam, nie 
zawsze może dać pożądane wyniki, gdyż podcięta re- 
dlina, przynajmniej na pewien czas, traci należytą 
łączność z warstwą ziemi niżej położoną, wskutek cze- 
go podsiąkanie wilgoci zostąje utrudnione. Głębosz 
z radełkiem, jakiego używałem w swych doświadcze- 
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niach bardzo energicznie spulchnia ziemię na całej sze- 
rokości międzyrzędzia, nie odrywa jednak redliny od 
podskibia, robiąc w niej, jak to wykazały moje obser- 
wacjje, masę drobnych spęknięć, przez które powietrze 
ma łatwy dostęp do korzeni i do rozwijających się sto- 
lonów. O ile jednak użycie tego typu głębosza jest 
zupełnie odpowiednie przy uprawie ziemniaków i in- 
nych okopowych przy dużej odległości rzędów o tyle 
do uprawy buraków, zwłaszcza cukrowych, będą bar- 
dziej wskazane głębosze słabiej podrywające rolę typu 
nożowego, lub dłutowegoa, 

Co do części dodatkowych, przystosowanych do 
płębosza, jak gracki kształtu резе] łapki, spulchnia- 
cze spnężynowe, obsypniki 1 t. p., to można je trakto- 
wać jako racjonalne uzupełnienie tego prostego narzę- 
dzia, jednak należy mieć na względzie to, że opór, ja- 
ki stawia sam głębosz sile pociągowej, zwłaszcza na 
roli zwięzłej, jest bardzo znaczny i wszelkie dodatko- 
we obciążenie musi prowadzić do spłycania głównego 
organu roboczego, lub powiększania siły pociągowej. 

Można też przypuszczać, że gracki, umocowane 
bezpośrednio na nożu (rys. 3), przy niedużem nawet 
zanieczyszczeniu roli będą łatwo zapychały się oddołu, 
dlatego umocowanie tych organów dodatkowych na 
grządzieli przed lub za głęboszem (rys. 2) nalezy uwa 
żać za bardziej wskazane. 

Nie mając narazie dostatecznej ilości danych, do- 
tyczących efektu pracy głęboszy wogóle, a tembardziej 
jego rozmaitych typów trudno przesądzać, który z nich 
jest najbardziej odpowiedni! w poszczególnym wypad- 
ku i tylko dłuższe obserwacje i doświadczenia będą 
mogły dać odpowiedź zainteresowanym dzisiaj tym 
narzędziem rolnikom. 

Pozostaje jeszcze niewyjaśnione pytanie, w jakim 
okresie wegetacyjnym posianych roślin należy stoso- 
wać to narzędzie oraz ile razy, na jaką głębokość 
i na jakich glebach, 

Na te pytania będą musiały odpowiedzieć jaknaj- 
prędzej stacje doświadczalne, które pracują na rozma- 
itych glebach i w rozmaitych warunkach klimatycz- 
nych. 

Wacław Wakar. 


Młocarnie amerykańskie. 


(Dalszy ciąg) 


Ogólny charakter życia i przemysłu amery- 
kańskiego znalazł również odbicie i w typie mło- 
сагі wypracowanym przez amerykan. 

Młocarnie amerykańskie w porównaniu z eu- 
ropejskiemi odznaczają się oryginalnością konstruk- 
Ch poszczególnych składowych części, dużą wy- 


dajnością, która osiąga się nieraz kosztem dokład- 
ności wykonywanej pracy; obliczona jest na szyb- 
ką amortyzację i na minimalną ilość ludzi potrzeb- 
nych do obsługi (w Ameryce młocarnię razem 
z lokomobilą obsługuje 5 ludzi). 

Bliższe poznanie konstrukcji tych młocarń, 
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jakkolwiek nie używanych u nas, zasługuje na 
uwagę, gdyż, części poszczególne mogą służyć 


konstruktorom młocarń jako wzory i w ten sposób 
przyczynić się do pewnego postępu w kierunku 
ulepszenia konstrukcji młocarń budowanych u nas. 


W młocarniach amerykańskich stosuje się wy- 
łącznie bębny sztyftowe (fig. I-a). 


Fig.l. 


Sztyfty o kształcie widocznym na załączonej 
figurze mają zwykle wysokość około 75 mm. Kle- 
pisko w młocarniach amerykańskich otrzymało 
bardzo udatne rozwiązanie. Składa się ono prze- 
ważnie z 3-ch, rzadziej z 5-ciu sekcyj, z których 
dwie względnie trzy posiadają wstawiane sztytty 
takie same jak ma bęben (dolna część fig. Il-iej); 
pozostałe sekcje składają się z kilku listew stalo 


побанд iita, 


Fig. П. 


wych postawionych па Капі 1 zamocowanych 
w sposób widoczny na fig. ll-iej. Takie wykonanie 
klepiska i wymienność oddzielnych sekcyj daje 
możność rozmaicie, zależnie od gatunku i stanu 


Fig. Il-a. 
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zboża, je grupować i wytwarzać najodpowiedniej- 
sze warunki do omłotu. Przy młóceniu normalnem, 
klepisko układa się w sposób następujący: pier- 
wsza sekcja ze sztyttami, druga z listew, trzecia 
ze sztyftami. Taki układ pomaga wydzielaniu zia- 
ren przez środkową sekcję, pozatem kłosy po 
przejściu przez pierwszą sekcję trafiają na przer- 
wę, gdzie wskutek zmiany szybkości zmieniają 
swój kierunek z prostopadłego do równoległego 
do osi bębna со ma dodatnie znaczenie па do- 
kładność młócenia. 

Przy młóceniu suchego lekko omłotnego zbo- 
ża wystarcza wstawienie do klepiska tylko jednej 
sekcji z zębami, resztę wypełniają sekcje z listew. 

Wskazany na fig. 11-іеј układ, przy którym 
obie sekcje z zębami ustawione obok siebie znaj- 
dują się na początku klepiska przy młoćbie rzad- 
ko się stosuje. 

Średnica bębnów w młocarniach parowych 
zależnie od ich wielkości ma od 550 do 700 тт, 
długość od 500 do 900 (Tabl. 1-а). Szerokość mło- 
carń zawsze jest większa od długości bębna przy- 
czem różnica ta waha się od 350 do 600 mm. 
Długość bębna i szerokość młocarni wyrażone w са. 
lach charakteryzują w katalogach wielkość młocarni. 


Tabl. 1-а. (wymiary w calach angielskich). 


Średnica bębna ze sztyftami 219, 22 22 23", 28", 28'/, 
Długość bębna 20 20 24 28 32 36 
Ilość listew na bębnie 9 JA 1212 15 15 
Ilość sztyftów 5] 51 72 72 140 160 
Ilość obrotów bębna na min. 1200 1150 1150 1100 850 850 
Szerokość młocar. za bębnem 34 35 38 46 52 60 


Rozszerzenie korpusa młocarni w stosunku do 
bębna, a co zatem idzie i rozszerzenie wytrzęsa- 
czy podsiewacza i wialni jest bardzo celowe, gdyż 
daje możność młóconemu zbożu przechodzić cienką 
warstwą przez części wydzielające ziarno ze słomy 
oraz przy dużej wydajności ziarna możliwie dokład- 
nie wydzielać je. 

Bęben znajduje się z przodu młocarni, osadza 
się względnie nisko co wpływa dodatnio na równo- 
wagę maszyny i ułatwia pracę podawania snopów, 
jest zwykle wbudowany w metalowe boki i razem 
z klepiskiem stanowi niezależną część. 


Ramy (szkielet) młocarń, amerykańskie fabry- 
ki budują przeważnie z żelaza, obszycie młocarń 
również często robi się z blachy, (Case Advance- 
Rumely). Typowy układ amerykańskiej młocarni 
wyobrażony jest na fig. III. 

Oprócz bębna głównego znajdujemy zawsze 
bęben dodatkowy (beater), zadaniem którego jest 
zmniejszyć szybkość i odpowiednio rozszerzyć 
warstwę zboża wyrzucaną przez zasadniczy bęben 
„Beater“ obraca się wolniej (500 — 600 obrotów 
na minutę) i posiada nieraz bardzo skomplikowaną 
konstrukcję, tak np. w młocarniach firmy Avery, 
zęby przy obracaniu się „beater'a* zachowują stale 
nadany im kierunek w stosunku do pionu. Na za- 
łączonej fotografji (fig. Ш) widzimy oryginalne 
przejście od „beater'a'* do wytrzęsaczy krótkim 
elewatorem, na końcu którego znajduje się jeszcze 
jeden bęben o mniejszej średnicy obracający się 
z takąż jak i „beater“ szybkością. 

Wytrzęsacze młocarń amerykańskich otrzy- 
тија bardzo różnorodne formy i konstrukcje. Naj- 
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Fig. III. 


częściej spotyka stę typ uwidoczniony na fig. IV-tej 
wisi na krótkich dźwigniach i otrzymuje ruch wa- 
hadłowy od korbowodów. 
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Plewy razem ze zgoninami і słomą silnym 
wentylatorem wyrzucają się do rury, która, obra- 
cając s.ę automatycznie, układa stertę kształtu pod- 


Fig. IV: 


Na wytrzęsaczu znajdują się bardzo często 
jeden, lub kilka grzebieni, które przy ruchu wy- 
trzęsacza naprzód unoszą sie do góry і wytrzęsu- 
jąc swemi palcami słomę naśladują ruch jaki robi 
człowiek  widłami  przetrząsaiąc słomę. W in- 
nych wykonaniach wytrzęsacz składa się z kil- 
ku niezależnych części, czasem zamienia go elewa- 
tor typu używanego przy podnoszeniu słomy na 
sterty lecz natomiast nigdy nie znajdują zastoso- 
wania klawiszowe wytrzęsacze typu europejskiego, 
wskutek tego zgoniny młocarń amerykańskich po- 
siadają znacznie mniej słomy niż ma to miejsce 
przy młoćbie europejskiej. 

Wobec tego, że wytrzęsacz spełnia częściowo 
funkcje podsiewacza, ten ostatni w amerykańskich 
młocarniach jest stosunkowo mały. Dolna wialnia 
posiada wentylator o dużej średnicy, komplet sit 
i dwa śrubowe transportery; jeden z nich podaje 
niedomłócone kłosy na łańcuchowy elewator, który 
je podnosi i wrzuca do bębna dla powtórnego 
omłócenia, drugi, znajdujący się niżej i bliżej 
transportera, przesuwa wymłócone ziarna do bocz- 
nego elewatora, który podnosi je do góry skąd 
Zsypuje do worków, lub skrzyni umieszczonej na 
wozie, przyczem ziarno wymłócone przechodzi 
przez automatyczną wagę. Żubrownika, kłosownika, 
drugiej wialni i sortownika amerykańskie młocarnie 
nie posiadają i funkcje ich wykonują się na ele- 
watorach, gdzie magazynuje się omłócone zboże. 


kowy, i w miarę podwyższania się rozsuwa się, 
gdyż posiada zwykle system teleskopowy. Jak wi- 
dać z powyższego opisu dodatkowe czyszczenie 
i gatunkowanie nie ma miejsca w młocarniach ame- 
rykańskich. Urządzenie całej  młocarni jest 
prostsze, znać tu cechę charakteru amery- 
kańskiego iść do celu najprostszą drogą i spec- 


jalizować maszyny. Мібсагпіа młóci, мутіб- 
cone ziarno czyści i gatunkuje elewator. Brak 
i drożyzna w Ameryce rąk do pracy spowo- 


dowały zastosowanie przy młóceniu szereg pomoc- 
niczych urządzeń zastępujących ludzi mechaniz- 
mami. Oprócz opisanego wyżej pneumatycznego 


elewatora do słomy, plewy i zgonin, który wyko- 
nuje pracę conajmniej 20-tu ludzi, godnym uwagi 
jest samopodawacz automatyczny (fig. V). 


Fig. V. 
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Automatyczność samopodawacza polega na 
tem, że w razie zmiejszenia się ilości obrotów 
bębna wskutek zapchania się, lub innej przyczyny, 
elewator podający snopy do bębna zatrzymuje się 
na początku pracy, do czasu nim bęben nie osiąg- 
nie przepisanej ilości obrotów elewator samopoda- 
wacza nie rusza się. W najprostszym wykonaniu 
włączanie w ruch i wyłączanie elewatora odbywa 
się za pośrednictwem sprzęgła tarciowego (fig. IV). 


Koło А luźno osadzone na wale stale паре- 
dzane jest pasem. Koło B zaklinowane na wale, 
pędzącym elewator poruszane tarciem wytwarzanem 
pomiędzy klockami C i powierzchnią koła przy od- 
powiedniej sile mimośrodowej wytwarzanej ruchem 
koła A i przesuwanemi ciężarkami D połączonemi 
z kołem A. Podawanie odbywa się rzucaniem sno- 
pów na przednią część elewatora, co robią ci sami 
robotnicy którzy podwożą z pola zboże, czynność 
ta nie wymaga nadzwyczajnej siły i umiejętności, 
jak to ma miejsce przy ręcznem podawaniu ѕпо- 
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Fig. VI. 


pów bezpośrednio do bębna na europejskich mło- 
carniach. 


D. c. n. K. Raczyński 


PoKaz narzędzi rolniczych pod Warszawa. 


W а. 17-VI r, b. w okresie zebrań Centralnego To- 
warzystwa. Rolniczego został zorganizowany staraniem 
tegoz Towarzystwa pokaz polowy niektórych nowszych 
narzędzi rolniczych; przedewszystkiem zaś chodziło tu 
o zapoznanie rolników z nowemi pomysłami uprawy 
roli, a więc pługiem dr. Burmestra, głęboszami oraz 
zastosowaniem odkładnic pasemkowych do zwykłych 
pogłębiaczy sztywnych. 

Długotrwałe deszcze nie tylko nie zachęcały wi- 
dzów do wyruszenia w pole lecz, co gorzej, nie roko- 
wały nadziei znalezienia w poblizu Warszawy odpo- 
wie.lniego terenu dostatecznie suchego, ażeby można 
bylo nu nim demonstrować pługi. Wbrew tym pesy- 
mistycznym przewidywaniom pierwsza połowa 17.VI, 
t, j. godziny przeznaczone na pokaz, odznaczyły się wy- 
jątkowo ładną, słoneczną pogodą a wybrane przez or- 
ganizatorów pole folwarku Rakowiec, pomimo gleby 
gliniastej, okazało się mozliwem do pracy; pomimo to, 
może dzięki ogólnemu pesymizmowi, widzów zebrało 
się stosunkowo niewiele, gdyz liczba ich nie przekra- 
czała stu kilkudziesięciu. 

Pług Burmestra, który budził najwięcej zainte- 
resowania ze względu na entuzjazm, z jakim odnoszą 
się do niego rolnicy Poznańskiego i Pomorza, nie wy- 
kazał swej właściwej pracy a to wskutek nadmiernej 
wilgotności roli; nawet w zaprzęgu motorowym, za- 
pewniającym mu odpowiednią szybkość jazdy, co sta- 
nowi nieodzowny warunek przy tym pługu, nie kru- 
szył on roli w sposób sobie właściwy i nie rozsypywał 
pokruszonej skiby, lecz odkładał ją kawałkami bez 
mała tak samo, jak kazdy inny pług. To tez zebrani 
na pokazie rolnicy nie mogli sobie na podstawie tej 
demonstracji wyrobić właściwego pojęcia o skutecz- 
ności tego systemu a pesymiści mieli okazję do zarzu- 
cania mu, ze wymaga on „uprzedniej zgody Pana Bo: 
ga na nabycie tego nowego narzędzia, które nie chce 
pracować dobrze w lata mokre'. Również i pług Cla- 
usinga nie znalazł uznania, choć pracę jego uznawano 
za równoznaczną z pracą pogłębiacza sztywnego ale 
zato podkreślono niemożność zmieniania stosunku płę- 
bokości orki do głębokości samego tylko spulchniania, 
Najbardziej trafiły do przekonania pogłębiacze, zao- 


patrzone w odkładnice pasemkowe, które na roli dosta- 
tecznie wilgotnej wykonywały swą pracę niewiele go- 
rzej od pługów piętrowych a spulchn:ały warstwy dol- 
ne o wiele intensywniej; warunki gleby i wilgotności 
nie pozwalały, co prawda, wyrobić sobie przekonania 
o tem, jak będą pracowały te narzędzia na rolach bar- 
dziej sypkich, na których odkładniczka pasemkowa nie 
będzie w stanie odrzucać całej podcinanej przez le- 
miesz wąrstwy, ale przypuszczać nalezy, ze w tych wa- 
runkach występować będzie o wiele wyraźniej krusze- 
nie, stanowiące zasadnicze zagadnienie przy pogłębia- 
niu i jedynie podlegać będzie zmniejszeniu odwracanie 
i mieszanie, co jest już celem drugorzędnym. Роуіе- 
biacze tego typu, nie stanowiące co prawda absolutnej 
nowości, lecz bardzo słabo rozpowszechnione u nas, mie- 
liśmy mozność oglądać w dwóch egzeplarzach, a mia- 
nowicie w pługu konnym, wystawionym przez firme 
Unja, oraz w dwuskibowcu motorowym, wystawionym 
przez Kooprolną. 

Drugą „nowością“ był na pokazie głębosz firmy 
Unja, przeznaczony do głębokiego spulchniania roli 
między rzędami ziemniaków i buraków. W zasadzie 
swego działania narzędzie to bynajmniej nie jest nowe. 
gdyż o pożytku spulchniania międzyrzędzi znajdujemy 
stale wzmianki i w literaturze i w praktyce rolniczej 
przyczem zasadę spulchniania posuwano nieraz tak da- 
leko, że starano się, unosić do góry nie tylko ziemię 
między rzędami ziemniaków, ale nawet i same krze 
ziemniaczane. Obecny głębosz rózni się może jedynie 
swym kształtem, przypominającym całkowicie nóż, qo 
kórego umocowano coś w rodzaju płozu; o pożytku te- 
go narzędzia nie potrzeba było nikogo przekonywać, 
gdyż rok obecny dał się we znaki nawet na piaskach, 
które pod wpływem deszczy zleżały się na twardo; wię- 
cej wątpliwości budziły dodawane do głębosza skrzy- 
dełka obsypnika albo noże wypiełacze, które wymaga- 
ją stałego utrzymywania głębosza na niezmiennej głe- 
bokości, o co bynajmniej nie tak latwo w polu. 

Z innych nowości większe zainteresowanie mogły 
wzbudzić „2піміагкі“ do ognichy, zbudowane mniej 
więcej na tej samej zasadzie, co gazonowe kosiarki 
do trawy; niestety brak odpowiedniego terenu nie po- 
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zwolił należycie ich wypróbować, puszczane zaś га 
bujny owies w ten sposób, ażeby przycinały wierzchoa!- 
ki bujnych liści, zacinały się w robocie; a wielka szko- 
da, że dotychczas nie udało się fabrykantom zbudować 
odpowiedniej maszyny, gdyż ognicha jest prawdziwym 
utrapieniem jarzyn. 

Jak przystało na czasy powojenne i pokaz na Ra- 
kowcu nie obył się bez motorów, które reprezentowa- 
ne były przez traktor Deeringa oraz pazury mechan'cz- 
ne, zwane niesłusznie z niemiecka motofrezą. Pierw- 
szy z nich, wystawiony przez Syndykat Rolniczy War- 
szawski, był już znany większości rolników, którzy 
jednogłośnie wyrażali zdanie, że choć traktor ten jest 
droższy od Titana, to jednak jest o wiele lepszy 
Pazury mechaniczne były wystawione przez firmę 
Siemens Schuckert w jednej wielkości, a manowicia 
czterokonnej maszyny ogrodniczej, która jako 
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taka nie wzbudzała większego zainteresowania wśród 
rolników  tembardziej, ze wysoka сепа odstra- 
szała ciekawych; tem nie mniej zainteresowanie budz:! 
sam efekt pracy, zupełnie odmienny od innych narzę- 
dzi a obiecujący bardzo wiele; i tu jednak trzeba 
stwierdzić, ze warunki klimatyczne nie sprzyjały po- 
kazowi, gdyż wilgotna wierzchnia pola powodowala 
znaczny poślizg kół, a przez to maszyna posuwała się 
zbyt wolno naprzód. 

Reasumujac całość pokazu należy stwierdzić, że 
choć warunki klimatyczne były bardzo niesprzyjające, 
jednak odpowiedział on swemu załozeniu, a jezeli Cen- 
tralne Towarzystwo Rolnicze powróci do zamierzeń 
przedwojennych i będzie organizowało corocznie po- 
kazy nowych narzędzi, maszyn, to i publiczności będzie 
się zbierać więcej, gdyż będzie ona uprzedzona o moz- 
ności zobaczenia tych nowości. S. B, 


Z teorji budowy niekKtórych maszyn rolniczych”). 


Pod nazwą maszyn rolniczych rozumieć trzeba 
te maszyny, które specjalnie powstały z koniecz- 
ności uwzględnienia potrzeb rolnictwa. 

Jest to więc specjalna dziedzina maszyno- 
znawstwa, urabiająca się ciągle jeszcze pod wzglę- 
dem teoretycznym. Istniejąca wiedza techniczna 
musi się dostosowywać do wymagań tych potrzeb 
i przez właściwe i odpowiednie zastosowanie za- 
gadnień teoretycznych mechanizmu wogóle, stwa- 
rzać i dla tej dziedziny budowy maszyn pewne 
określone dane teoretyczne, według których każda 
maszyna, ażeby mogła odpowiadać wymaganiom 
prawidłowej konstrukcji, powinna bezwzględnie być 
wyliczona podług zasad i formuł teorji mechanizmu, 


Zatem przewodnią myślą konstruktorów ma- 
szyn rolniczych powinna być przedewszystkiem dą- 
żność do wyzyskania w tym kierunku wiedzy tech- 
nicznej, a nie wyłączne opieranie się na praktycz- 
aych wiadomościach w tym kierunku, według mnie- 
mania, że jedynie drogą praktyki dochodzi się do 
pewnych rezultatów w budowie maszyn rolniczych, 
do których nie daje się dostosować wiedza teore- 
tyczna. "A ' 

Zwłaszcza u nas w Polsce roi się od wielu 
domorosłych specjalistów, t. zw. „fachowców“, za- 
kładających warsztaty tych maszyn, a nie posiada- 
jących najmniejszego pojęcia o teorji mechanizmu. 
Ci „fachowcy“ stwarzają typy maszyn, że się tak 
wyrażę, wprost zwyrodniałe, gdyż przeważnie mo- 
delują wyroby obce, nawet, ze względów Oszczęd- 
nościowych, wprost z zakupionej sztuki, która to 
sztuka możliwie, że podlegała już niejednokrotnie 
podobnej modelizacji, przez co składowe żeliwne 
części takiej maszyny absolutnie nie odpowiadają 
swemu zadaniu pod względem wymiarów, wytrzy- 


*) Podany sposób obliczenia składowych elementów siecz- 
karni w części dotyczącej określenia wymiarów wałka, łożysk 
i innych detali na podstawie obliczeń wytrzymałości materjałów 
może służyć głównie dla sprawdzenia stosowanych wymiarów, 
gdyż w rzeczywistości przy pracy maszyn zachodzą zjawiska, które 
zmuszają nieraz określone na zasadzie wytrzymałości materjałów 
wymiary zwiększać, tembardziej że w większości wypadków przy 
produkcji maszyn rolniczych rozporządzamy różnorodnym matere 
jałem, a przy pracy і konserwacji, stosuje się nieodpowiednie 
obchodzenie się z maszynami, co wymagałoby stosowane ogólnie 


współczynniki odpowiednio zmnienić Redakcja. 


małości i sprawności roboczej pierwowzoru, albo- 
wiem utraciły, jak teoretyczną, tak i praktyczną 
wartość. 

Dążeniem mojem nie będzie zajęcie się teore- 
tycznym opisem maszyn, w wielu bowiem cennych 
artykułach niniejszego czasopisma ukazują się opi- 
sy, jaką winna być ta lub inna maszyna — lecz 
przytoczenie przykładów obliczeń powszechnie uży- 
wanych u nas maszyn uzupełnić te opisy wiado- 
mościami z teorji mechaniki, poczynając od naj- 
prostszych maszyn rolniczych. 


Przykład | 


Określić główne wymiary poszczególnych czę- 
ści bębnowej sieczkarni o 4-ch nożach dla napędu 
motorowego, o sile 4HP przy 240 obrotach koła 
zamachowego. | 

rednica koła napędowego wynosi D 360 mm. 

Bęben sieczkarni winien otrzymać 180 obrotów 


na minutę. | 
Długość sieczki powinna wynosić 8 i 16 mm 
Dane: N = 4 HP 
n, = 240 
Na = 180 
D, = 360 mm. 
l = 8 mm. 
==. 16mm. 
Rozwiążanie: 


58 MASZYNY 


Obliczenie średnicy koła pasowego: 


D, ° n, — D. ° n, 
D, . m _ 360.240 _ 


n, z 180 


Ze względu na to, że wał bębnowy stosunkowo jest 
krótki i oprócz tego posiada jeszcze jedno ze- 
wnętrzne łożysko, moment zgięcia w tym wypadku 
może być pominięty, a pod uwagę musi być wzię- 


D, =: 480 mm. 


ty moment skręcania — wobec tego kąt skręcania 
otrzymamy: 
A> 180 ма. т. 
z Ip. G 


Przy wałach przenoszących ruch % nie powinno 
przechodzić !/, stopnia na metr długości wału. 


ç == у, | = Im = 100 cm. 
Ір = 01 d*'; == 770000 
Md = 11620 . N = 11020 . 4 = 1590 cmkg. 
П, 180 
4 з 
а = ү 180.1590.4 = со 45 mm, 
z , 770000 . 0,1 
Panewki w łożyskach winny być bronzowe o dłu- 
gości | = 2d. 
Ciśnienie płaszczyzny otrzymamy 
P = !.d.k. | = 2d = 2.45 = 90 тт, 
Md- = PR 
p= Уй BĘ = 66 kg 
R 24.0 
>. 10023 „меме шы 
90. 4,5 


Wobec tego, że ciśnienie płaszczyzny stosun- 
kowo jest niskie długość więc panewek można 
przyjąć do 

| = 90 mm. 


Szerokość noży przyjmiemy 115 mm. i przestrzeń 
między nożami również 115 mm., to otrzymamy 
obwód bębna przy 4 nożach. 


U = 8. 115 = 920 mm. 


średnica bębna 

U 920 
= -= = 293 = 295 mm. 

z 3,14 

szybkość obwodu bębna 

D.x.n 295.3,14.180 
60 6 


Wyliczenie kół zębatych. 
orednicę walcy doprowadzających słomę przyjmiemy 


D= 70 mm. 


D = 


= = 2,77 m/sek. 


to obwód walcy wyniesie 
W = DA s a. 703 И ЕС 28 


Przy jednym obrocie bebna nozowego, przy warunku, 
że długość cięć winna wynosić 8 mm., każdy punkt 
na obwodzie walcy doprowadzających słomę musi 
o 4 X 8 = 32 mm. postępować, 
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Przy jednym obrocie bębna nożowego ilość 
obrotów walcy równa sie 


SZ ses ds 


Obrót walcy na minute wyniesie 


n, = 180 . 0,145 = 26,2 

Stosunek przekładni otrzymamy 
n, ва zs 
i n, 180 7 


Stosunek przekładni przy długości cięcia 16 mm. 
wyniesie 


przyjmując ilość zębów 


ШЇЇ III 


MDA LLK 


у^ Z, = 8; Z, = 56 
žy t = 6,7 
Fig. 2. у 
Z { 
r, = FE | а = 4 } б — 24 ; D, = 48 
9 z 
; 
r, == p i - 50 . 6 = 168: D, = 336 
с“ + Г, === 24 -|- 168 = 192 
г, + 3,5 r, = 192 
4,9 r, — 192 
r, = 405. 0, = 80 


г, = 192 — 80 = 112; D, = 994 


Stosunek przekładni walcy doprowadzających słomę 
winien wynosić 


PYTA. 
Szerokość wszystkich kół zębatych 
b = 2, 5 t=20,6, w тш: [5. Ж. — «o 45 mm, 


Przy zastosowaniu w sieczkarni transportowej taśmy 
szybkość jej biegu powinna się równać szybkości 
obwodu walcy. 

Przykład Il. 

Wyliczyć trybowo-pasową sieczkarnię, o sze- 
rokości gardła 395 mm. 2 nożową, dla napędu mo- 
torowego o sile 4 HP. 
| Dane 
Srednica koła pasowego 4250 mm. 
llość obrotów głównego wałka 160 na minutę. 
Długość sieczki winna wynosić 6, 12 i 24 mm. 


Rozwiązanie 


Przy wyliczaniu wałka głównego bierzemy pod 
uwagę moment skręcania. 


"== 180 ° Md. 
вэй еа 
Ір = 0,1 4*; О = 770000; I 1 m. = 100 cm. 
71620. l 
Md = ko ai ni = 1800 cmkg 
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° = 
— 
——a — 
= 
= 
ZZ бий у. ja Pipa аә E 
Р ыс И — 
 — - R ° Z эс 2. 
=> %⁄XzZ%% < = = 
w w = 
LAK ООРГО = 
= 


— — — 


ОРГУ ГГА 
365 


š! 


ШИШИ, 


[M 
ШЕ | 


ags 
sze о 
ТЕБИ NI 
| | LM l 
— э-ге | š — 
Г п Е Ў | A g 
О ly s ms i EŃ 
¿l ДАШ Ж | | | 
21 j 70 —ja100 
| Ф 43 
Fig. 3. 
„Жор Тр аво 1800 . 100 
У Т т 0,14'. 770000 
180 - 1800 · 4 | 
d ==} =. 04 - 7700 = со 50 mm średnica wałka. 
Szerokość pasa koła pasowego 
b 75: N 
p “y 
szybkość 
D-z-n 045-z-16 ` 
у == —– 60 "AGU" ко SO m/sek. 
75: 4 
h = —— = ==. 
h 7.3.76 11,3 cm. 113 mm. 


Wyliczenie łożysk patrz przykład wyliczenia 
sieczkarni bębnowej. 

Długość sieczki. 

Przyjmując praktyczną średnicę walcy 70 mm 
przy pierwszej długości sieczki 6 mm otrzymamy 
stosunek przekładni 


Rozkładając przekładnię na 3 pary kół zęba- 
tych przyjmiemy dla kół stożkowych 
l 
Tà 

Przekładnia z przedniego wałka na dolny wa- 
lec doprowadzający słomę 


l 


l = 
; 2 
stosunek średniej przekładni otrzymamy 
Kc STARO YL. A 
Liu s së 
1 l 18,3 
бх 18,3 Napa 309 
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zatem 
1 


3,05 
Przyjmując ilość zębów kół stożkowych 


Z, k 10: Za == 30: A — 0 


otrzymamy średnicę 


DWA — 10.6 == 60 mm. 
D, z Żo = 30.6 = 180 mm. 
nastepnie "2 = LO Z e 39: 
D. = %44- == 10.6 = 60 mm. 
D. = Z .-— —32.6— 192 mm. 
daler Z, == 125 Ze = 24, 
BD; Ze Z = 12. 6 = 72 mm. 
De Z 24.6 144 mm, 


Przekładnie i, i i, pozostają dla wszystkich 
długości sieczki jednakowe, zmienia się jedynie 1, 
i dla długości sieczki 24 mm otrzymamy 


ут к. A "КБ 
x. 72.24; X, = = 458. 
ESY M ЖКА 21 
Жыз es Ro 1 ЭРЁ. 
А АЖА 
D 
PR 
2 — 0765 


Ponieważ odległość osi obydwóch wałków jest nie- 

zmienną, to średnice kół zębatych №", і D”, wy- 

niosą: 

р, + D; 252 

DA a Р, 1 : 0.765 
OO Dy m= D 


D',4-0,765 р’, 
1,765 p 
202 
Z: = 
ba 1,765 
D = 0,765 . 143 = 109 mm. 
Aby otrzymać całkowite ilości 


— = 6 


292 
252 


— 
— 


142,7 x 143 mm. 


zebów wešmleniy 


moduł 


Ilości zębów zatem otrzymamy 


блар Z ama сс сус айу, 
z | 6 6 
YKI AAAA 
ке 6 


Przy otrzymanych 
średnice będą 


D, = 24.6 = 144 mm. 
18.6 = 108 mm. 


(ТЕ iD 000007 иаг.. y 


ilościach zębów rzeczywistych 


60 MASZYNY ROLNICZE 


Z temi więc wymiarami tryby pozostają. 


Dla długości sieczki o 12 mm. otrzymamy prze- 


kładnię 
gg r Ж „A re TO WARCE 
р = 212; x, = cą = 9,16 
а sO DASU 
|= BORY SRO 
9,16 I 
кор: А; ГУ) a = 1,527 
średnice kół 
PZA WPF 2052 D”, + D”, 1,527 = 252 
Ок, ШЕУ 11027. 12а 
оаа: уа оид PG tod gs 
D”, 252 — 99 — 133 mm. 


prrzyjmując moduł m ° = 6 otrzymamy nastepu- 


ilości zębów 
D er tn £ 


ре = 2%. Gio Z pa = B = 26 
rzeczywiste średnice przy tych ilościach zębów 
wyniosą 

D”, =Z.— = 17.6 = 109 mm. 
D”, = Z^. — = 95.6 = 150 mm. 
D”, + D”, = 252 mm. 


ponieważ suma D”, i D”, znowu wynosi 252 mm. 
z temi więc wymiarami tryby przyjmujemy. 


Tryby dla wprowadzenia w ruch walcy do- 


prowadzających słomę otrzymają również moduł 
m = = = 6 przy jednakowych średnicach i ilo- 


ściach zębów. 


Szerokość wszystkich kół zębatych wyniesie 
b = 2,5.t = 2,5 . б.т = 15.т = 15.z = 47,1 тт.со45 mm. 


Inż. Z. Mikiewzicz 


Ze zrzeszeń zawodowych. 


W dniu 7.VI na posiedzeniu Koła Maszynoznaw- 
ców Rolnych omawiano sprawę nowych narzędzi do 
uprawy roli, noszących ogólną nazwę pomysłu dr. Bur- 
niestra z Wrocławia. Za podstawę do dyskusji posłu- 
żył referat prof, Biedrzyckiego, który podamy w dłuż- 
szem streszczeniu w następnym numerze Maszyn Rol- 
niczych i dlatego tutaj go pomijamy. Dyskusja wy- 
kazała, ze o ile chodzi o plug Burniestra. to za g'ówny 
czynnik, działający w nim, należy, worcew twierdzeniu 
samego wynalazcy, uznać szybkość iażdy, pod wpły- 
wem której połamana przez odkładnicę skiba rozpada 
się na grzezełki; to tez piugi Burmestra można zale- 
cać przedewszystkiem przy pociągu traktorowym a je- 
docześnie ostrzegać przed niewłaściwem użyciem w za- 
przęgu konnym. Pozatem stwierdzono, że w wielu 
razach lepiej polecać pogłębiacze z odkladniczką pa- 
semkową, anizeli pługi Burmestra, które mogą dać 
wyniki dobre jedynie na rolach wysoce kulturalnych 
1 intensywnie zasilanych. 

Zato z większym uznaniem odniesiono się do glę- 
boszy, których użycie zaleca dr. Burmester nie tylko 
między rzędami ziemniaków i buraków, ale nawet i 
między rzędami zbóż; w dyskusji Inż. Wakar wykazał 


SPÓŁKA AKCYJNA „POT Е, G 


w Krakowie, ul. Basztowa Nr. 9 


dostarcza hurtownie i detalicznie maszyny i narzędzia rolnicze z własnych fabryk 


„POTEGA-OŚWIĘCIM” w OŚWIĘCIMIU 
a 


wyniki swych doświadczeń, prowadzonych od szeregu 
lat, zanim jeszcze teorja Burmestra została rozrekla- 
mowana; referat inż. Wakara drukujemy w całości, 
Odnośnie włóczydeł Burmestra dyskusja wyraziła się 
z pewną rezerwą i podkreśliła konieczonść bardziej 
dokładnego, laboratoryjnego zbadania ich działalności, 
choć nie negowano, że powierzchowna obserwacja ich 
pracy może doprowadzić do wniosków dodatnich. 

Sprawa siewników rzędowych była już wielokrot- 
nie omawiana i dyskutowana na posiedzeniach Koła 
a wskutek tego uwagi krytyczne dr. Burmestra trafiły 
na grunt dobrze przygotowany; może jednak właśnie 
dlatego propozycja dr. Burmestra zastąpienia redlic 
dotychczasowych redlicą „wstęgową” nie spotkała się 
z entuzjazmem, gdyż z teorji dr. Burmestra wynika, 
że ta nowa jego konstrukcja bynajmniej nie jest świa- 
doma i logiczną korektywą redlic poprzednich, lecz je- 
dynie empiryczną próbą znalezienia czegoś lepszego. 

W rezultacie uznano, ze pomysły dr, Burmestra 
zupełnie słusznie zwracają uwagę krytyczną na cały 
szereg wad i błędów w konstrukcjach dotychczasowych, 
jednak i proponowane przez niego narzędzia nie są 
tych wad i błędów całkowicie pozbawione. 


S. В. 
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Komitet redakcyjny: inż. Wacław Błażejowski, Maksymiljan Lisowski i inż. Witold Kazimierz Wierzejski.. 
Wydawca: w Imieniu Grupy Wytwórni Maszyn | Narzędzi Rolniczych Polskiego Związku Przemysł. Metal. inż. W. K. Wierzejski 
Redaktor inż. Kazimierz Pichelski. 


SPECYFIKACJA 
FABRYKI NARZĘDZI ROLNICZYCH 
TY х NAGRODY 


ARME | NA KONKURSACH 
Ly д | WYSTAWACH 
© _© N — 
\ 
). @ 


WARSZAWA — MOKOTÓW 28 ZŁOTYC “asa 
Rakowiecka Nr. 23. == Telefon Nr. 83-04. 11 SREBRNYCH ': naa 


Adrea telegraliczny: ZAWADZKI Warszawa Rakowiecka 23. 3 BRONZOW. үү 


Rok założenia 1890. 6 DYPLOMÓ тосим. 


| DC ; › ZA 
MEA PIERWSZEŃSTWO 
ELE r (| ULEPSZENIA. 


PLUGI JNDNOSKIBOWA wiszące bes koleśnie marti „OOSPODARZ*. ą 
Nr. rys 1 Ne. 00 ога da głębokości 6 azer. 8 call ang. waga ca hq. 163 
= а 0 a a a a = 9 . . . . . 23.2 
ы] ә 1 a ә а 8 = 10 z “ . . . 40.5 
a a 2 a . е @ s 11 . ” = 363 
Plagi jednoakibowe wiasąco Ьез koleśnie „ORZEŁ” 1 „SZWEDZKIE” a krojem nażówym 
Ne. ya 2 Nr. SB Ого!" do glęk 6 szer. 0 cali ang. waga ca bg. ә 
3 в 148 Szwedzki” a ° 8 ° 12 е а а ° о + 
14. а Д оме а беа > 65 


.a ° 
Ping! jednoskibowe kulturalna „SAMOORY” s krojem 1 koleśnicą: 
Nr. rys. 4 Nr. SE. orka do głębokości 6 szer. 0 cali ang waga ca kg 70 


- ° 10 e е е LL . 12 . в К e е 98 
LJ e 14 ° . . 12 ° 12 . е ° . a 108.3 
Pług jednoskiboawy ŁĄKOWY. 
Nr. rys. G arka da głębokości 8 ałerokości 12 cali ang waga са kg 11 
PLUGI DWUSKIBOWAB 2-holeine mark) „МАГОВ“, zbudowane calkowicie za 
eml (Na lyczania moga być s malem kólkiem tranaportowam lub s durem (r.-sterowemh 
Nr rya 718 Ne Д arka da glębckości 6 azer. 16 cali-ang. waga са kg. BA 
е ` е е . 3 18 a е . . . 06 


з. . n 87. eT ол a h'a. 113 

- = 4 “ * e 9 ° 22 a в s . Е 118 

= = 8 LJ . ° 10 а 24 . ° Е Е Е 126 

= a 10... 5 118.77 247. y „+ ого 15! 

o Lg r D ОЕ 4. 2 + + 159 

° e 10 (Skol z siedz.) MJ ©, <s2di4 95 о а a. 172 

Е Е a . е . a 14 a 24 a .° е в 181 
Z №. sya 1 Kólko transp. male do plugów „MAZUR” №. 1 1 2 waga ca hg. 36 
s s а с _ s s 3 i p . 5,9 

в i „dute aterowe , 1 11 
ef | W. - ». 2-8 115 

„ 10-14 12 


1/8 Pogłęblacza bruzd do plugów „Маш. 
PLUGI CZTEROSKIBOWE da родогуш®! 
Nr. ya 9 4-sklb. S-kol. orka do głęb. 3 аге: 28 cali ang. waga са kq 148 
PLUGI DO ORKI TRAKTOROWEJ. 
Ni. rys. 10 S-skib. S-kol. orka da glęb. 12 szer. 30 cell ang. waga са hg. 517 
9 © . (2 łączone specjalnem sprzęglem 4-shibowce) 
arka do głęb. 5 szer. 56 cali алд. waga ca bg 325 
OBSYPNIKI, WYPIELACZB, ZNACZNIKI I KULTYWATORY! 
Ne. rys. 11 Obsypnik „Wrzesiński” eazowartość 14, 17 1 20 cali waga ca hg. 194 
14 + „Quiowshklego” А 1706 i 20 „ . . . 19 
13 š .Ukralñslu ° B 12, 16420 , 
14 Ręczny wypielacu typu Planet” Nr. 17 m ŁAN OJ 
ko В „Poledyńcry* azer. robocza 14-22 waga ca hg. 31 
© SBABNe А 089 


v 


13 1-konny a 
"a> 16 3 . e  „Oszczędność” . А 
e 13 Konny znacznik S-rzęd. Jordan" ñ 018 wo 19 3 
18 Kuliywatory 5-sprężynowe 4-kolowa š SB) soi „ЖӘ 
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FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH K 
I ODLEWNIA ŻELAZA 


'„WACŁAW MORITZ“ 


w LUBLINIE 
MANEŻE ı MLOCARNIE RÓŻNYCH TYPÓW i WIEL- 
KOŚCI, WIALNIE, PRASY i WALCE DO OLEJARŃ. 

Telegr.. MORITZ-LUBLIN. Tel. N 69. 


FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH 
i WYROBÓW METALOWYCH 


„SIERPCZANKA” 


w SIERPCU 
SIECZKARNIE RÓŻNYCH TYPÓW i WIELKOŚCI 
ŚRUTOWNIKI i SZARPACZE. 
Telegr.: SIERPCZANKA-SIERPC Tel M 16 


l J L Ü № 0 H l E Й | Potskich ан Misz | Мед OLNIGZYCH MONIUSZKI 2 


Telegramy: ZJEDNOCZENIE — WARSZAWA. Telefon: BIURO № 231-40, ZARZĄD № 114-33. 
FF | == r rara 


ос ачна 
ECZYSTUJE ОР 1900 ROKU 


Częstochowa 1909 r. Medal złoty za postępową 
fabrykację maszyn młyńskich. 


Fabryka Maszyn 
i Ńamieni Młyńskich 


s Legiewski i Hartwig 


WARSZAWA | 


Praga, ulica Szeroka Nr. Il. 
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| PCE dziurkowne (Sita) | „PRZEMYSŁ METALOWY" 
| 


dla sh a cukrownictwa, CZASOPISMO TYGODNIOWE 
młynarstwa, fabryk krochma- 
lu, gorzelni i browarów; dla POLSKIEGO ZWIĄZKU 

przemysłu żelaznego, cemen- PRZEMYSŁOWCÓOW METALOWYCH 
towego, papierniczego, kopal- | | | : 
nianego i chemicznego: do zawiera w każdym numerze obfity dział 
wszelkich urządzeń i aparatów cen podstawowych surowców dla przemy- 
technicznych,oraz blachę ażu- 
rową dla celów budowlanych, 
ozdób itp. Wykonywa z wszel- 
kich materjałów w dowolnych 


wymiarach 1 grubości. Adres Redakcji i Administracji: 


ai an Ы АШЫ E i Warszawa, ulica Krakowskie-Przedmieście 5 m. 4. 


Dziurkowanych 95 tel. 1 
Katalogi i Kosztorysy na żądanie. | 


słu metalowego. Notuje ceny odlewów, 
półwyrobów i wyrobów gotowych. 


Telefon 114-26. 
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NAKRĘTKI | „URSUS” | 


N | T ү IF SPÓŁKA AKCYJNA 
т Fe 
m o Warszawa, Skierniewicka 27-28 
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wszelkiego rodzaju, jako specjalność, ni SILNIKI Diesel'a i 
wis LA = u 

TANIO! SZYBKO! © SILNIKI pół-Diesel'a |) 
e | n | 

Шс. E SILNIKI dwusuwne т 

a pędzone wszelkiemi ciekłemi paliwami {= 

à Р Б i gazem do napędu elektrowni, młynów, Al. 

mi fabryk, pomp itp. TF 

Ir LJ 1! 

[III 17 Traktory rolnicze 17 
In [u 

рани танинан ан кананын | | Armatura LI 
WARSZAWA, s (O do pary, wody i GEN jaknajszerszym 1А 

p] ZAKTESIE in! 

2 ПШ ў бн 
Graniczna 8. іл Budowa samochodów w organizacji А 
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Telefon 209-40. Ade. telegr, „BENKÓR , Warszawa. БББ 5/88 


— 


JEDYNA W POLSCE 
Fabryka lokomobil i młoeąrń parowych 


П. CEGIELSKI Tow. Акс. 


POZNAŃ 
WYRABIA: 
parowe garnitury młocarniane, elewatory do słomy 
i bukowniki do koniczyny 


wszystkich wielkości 


własnej udoskonalonej najnowszej konstrukcji 


oprócz tego masowo produkuje: 


MŁOCGARNIE WSZELKICH TYPÓW 


Siewniki rzędowe  Ropaczki do kartofli 
Brony talerzowe- Grabie konne 
Maneże—$Sieczkarnie 

_ WALCE РОЮ ЅКІВОМЕ (CAMPBELLA) 


——6 


NITSCHE i S-ka 


Fabryka Maszyn Rolniczych 


Adres telegr.: W нле 

Ч abryka: 
NITSCHESKA POZNAN P O Z N A N ul. Kolejowa 1/3. 
Adres dla listów: TELEFONY Skład okazowy 


Skrzynka poczt. 1001, 6043—6044 — 1478 ЇШЇН 


Dostarcza 
wszelkie maszyny 
i narzędzia rolnicze 


Dostarcza 
wszelkie maszyny 
i narzędzia rolnicze 


Produkcja własna: 
Wialnie „Poznanianka* 
„ „Nowy Ideał" | syst. 


Jeneralne Reprezentacje 
na Polskę: 


» „Nowy Tryumf" | Roebera HEINRICH DANZ, MANNHEIM 
Żmijki „Warta“ Lokomobile przemysłowe i rolnicze 
Śrutowniki „NitschesKa“ Garnitury parowe i motorowe — mlo- 


Siewniki nawozów „Minerwa“ 
„ do zboża „Nowy Simplex“ 
» » buraków , x 


Wypielacze do zboża i buraków 

Sortowniki do Kartofli N. S. K. 

SieKacze do buraków “4 n r жи сс 

Toczaki i przodki do maszyn żniwnych. Hencke Gatersleben pługi parowe. 
PROSIMY ŻADAĆ OFERT! 


PEP POTY ТҮНТ TONY TY YYY TYN 
MOTORY ROPNE о sile 8 do 50 KM marki „LECH” 


DLA ROLNICTWA, 
MŁYNÓW, TARTAKÓW, 
ELEKTROWNI WIELKICH i MAŁYCH, 
STACYJ WODOCIĄGOWYCH i t. d. 


budują masowo i dostarczają ze składu na bardzo dogodnych warunkach 
I 


POLSKIE FABRYKI 
MASZYN I WAGONÓW 


L. ZIELENIEWSKI S.A. 


KRAKÓW, Grzegórzecka 51. 


Warszawskie Biuro Reprezentacyjne: Aleja Ujazdowska 36. 
RoK założenia: 1804. OKoło 3000 pracowników. 


сагпіе — motory dla zapędu i pociągu 
maszyn — traktory rolne „В и 11 аод“ 
(pługi motorowe) — prasy do słomy 


H.F. ECKERT, Berlin-Lichtenberg 


maszyny żniwne „Diva* i „Dixi“ 


үтүтүтүтүүтүтүүтүтүүтүтүтүтүтүүтүтүүтүт 


Rok założenia 1871. 


Towarzystwo Akcyjne Fabryki Wyrobów Żelaznych 


WŁ. GOSTYNSKI i S-ka 


w WARSZAWIE, ul. MOKOTOWSKA 3. TELEF. 14-34. DYR.-ZARZ. 14-64. 
Skład fabryczny: WIERZBOWA 3. Telefon 14-85. 


MEBLE ŻELAZNE: 


Łóżka typu | 
Łóżka dla koszar 
angielskiego: i szpitali, umy- 


żelazne lakierow, walnie pokojowe, 


moslężne niklow. meble ogrodowe. 


Konstrukcje żelazne: Hale, hangary, wiązania dachowe, wieże. 

Wagony wąskotorowe: osobowe i towarowe, wagony dla tramwajów elektrycz- 
nych, zwrotnice, krzyżownice, obrotnice, wózki. 

Dział mechaniczny: Е. г transportowe i mechaniczne rzeźni, kałary parowe, 
dźwigarki budowlane, dźwigniki do wagonów i parowozów. 

Brony Sprężynowe system. Osborne a. 


Ш gaot muse w wraca Kaca ы oj Ba Sq aq абы KARA 


Е; 


К 


„МИ 


Fabryka Шш: i Narzędzi Rolniczych 
dawn. ALFRED VAEDTKE w Kutnie Sp. Akc, 


ZARZĄD i BIURO SPRZEDAŻY 
w WARSZAWIE, Chmielna Nr.26. 


ШЕ 
1% ó = is а 
JO „GA 


do obróbki metali o wymiarach: 
130 X 1 mm. 


2051500 2000 — 2500 — 3000 ma, 


N) 
Ja í 
иг 


Polecamy 


s 


PRZ 


jako specjalność dla mniejszych i średnich go- 
spodarstw nasze znakomite MŁOCARNIE SZE- 
ROKOMŁOTNE do prostej słomy ,KUTNO- 
WIANKI* oraz młocarnie sztyftowe i cepowe 
Z na kulkowych łożyskach. MANEŻE dzwonowe, 
> ochronne i pałąkowe. Międlice do obróbki lnu. 


Katalogi na żądanie. 


TOKARKI TARCZOWE 1000, 1250 | 1500 mm, 


Gotowe do natychmiastowej dostawy. 


„„KRAJ” ©. Warszawa, 
€ ul. Chmielna Nr. 26 Tel. 241-33, 
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“ОООО О SASZ SZA NNT 


SPÓŁKA AKCYJNA HANDLU i PRZEMYSŁU METALOWEGO 


M. LISOWSKI 


Nowowiejska 22—WARSZAW A- Tel. 178-90'i 210-59. 


ODLEWY zapasow. części MASZYN ROLNICZYCH z żelaza i innych metali. 
WAGONY OSOBOWE i TOWAROWE Wąskotorowe 


grz М r 
72 | | жен а. SU WÓZKI WYWROTOWE 
7 M | | | даар SLUSARSKIE DLA CELÓW ROLNICZYCH I PRZEMYSŁÓW. 
W U Tü Ni "i KI Promieniowe I Równoległe 
Q ma ld nw: 


J 


ZAMÓWIENIA 
WYKONYWA SIĘ | 


BECZKI ŻELAZNE. TERMINOWO PO 


do spirytusu, naity, smarów. CENACH NAJPRZY- 
oraz specjalne dla STĘPNIEJSZYCH | 
STRAŻY OGNIOWYCH ESP С 


WŁASNE FABRYKI W WARSZAWIE ! NA PROWINCJI 


ААННЬА НААНА ААРА АРААРАР АРДАРА РАР ВАРВАРА: 


LEON GZARLINSKI Tow. Аке 


Fabryka Maszyn Rolniczych — Odlewnia Żelaza i Spiżu 
Warsztaty Reparacyjne 


OSTRÓW — KRĘPA 


poleca fabrykaty własne: 


Miocarnie szęrokomłofne z żelaznemi bokami do prostej słomy, na życzenie 
z przetrząsaczami i z czyszczeniem ziarna. 

Młocarnie sztyffowe na kulkowych łożyskach. 

Młocarnie motorowe z kompletnem czyszczeniem ziarna. 

Maneże paląkowe, ochronne i typu Beermanna. 


Sieczkarnie bęhnowe ręczne, maneżowe i do zapędu 
motorowego. 


Ugniafacze podglebia „Campbella do pociągu konnego 
i motorowego. 


Walce и ТЕШ gładkie, gwiazdkowe „Gambridge i Croskill”. 
Używane komplety młocarniane parowe. 
Wszelkie odlewy żelazne i spiżowe masowo na maszynach formierskich. 


ЖҮЗҮ ЗҮ ЛҮШҮ ҮНҮ ҮШҮҮ ЖЕШ ЖҮ ЖҮНҮ ЧЕНЕ WWR WWR RRR КЕБЕТЕ 


ZYCH ZY WY ŻYWY Ж СЫ СЫ СЫ СА СА СЕ сы СЫ СА ЧАЧАК 


УРУ 


zg PRERNRRNOWORNOWACBW. 


Fabryka założona w 1874 r. Nagrodzona licznymi dyplomami i medalami 


Spółka Akcyjna Fabryki Maszyn i Narzędzi Rolniczych | 


M. WOLSKI i 9-Ka w Lublinie 


Oddziały w Hrubieszowie i Zamościu. | 


Wyrabią 
i poleca: 


Brony francuskie, obsypniki, walce 
pierścieniowe, ugniatacze Campbella, kieraty 
o sile od 1 do 10 koni, młocarnie włościańskie 
sztyftowe i cepowe, młocarnie przewozowe 
czyszczące do kieratów i motorów, wialnie 
amerykańskie, wialnie Backera i Claytona, 
młynki „TRYUMF", kopaczki do kartofli, 
sieczkarnie sznekowe, trybowe i bębno- 
we, sieczkarnie kieratowe. 


Cenniki, prospekty i oferty 
wysyłamy odwrotną pocztą. 


Adres dla depesz: „Emwol* Lublin 
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i Том, Ако. Fabryk Budowy Transmisji, Maszyn i Odlewni Żelaza 


| JJ JOHN w ŁODZI 


Własne biura sprzedaży: 


W WARSZAWIE we LWOWIE w POZNANIU ` w KRAKOWIE 
Al. Jerozolimskie 51. Zyblikiewicza 39. Cieszkowskiego 8. Basztowa L. 24, 
W KATOWICACH Adres telegraficzny: w LUBLINIE 
Batorego 4. „TRANSMISJA“. Krakowskie- Przedmieście 58. | 
( 
(transmisje). Łożyska samosmary. w kol . ( 
PĘDNIE Wieszaki. Wałki. Sprzęgła stałe IERTARKI ką biegów (a Ке) 0 
i rozłączane: łowe i cierne. Koła pasowe i linowe. i samodzielnym posuwem wrzeciona (4 szybkości) dla ú, 
Naprężacze pasów. Kierowniki pasowe. Wykonania do- wiercenia otworów do 32 i 40 mm. 7 
kładne. Ke akc апап różnicowemi. Produkcja 
masowa na Skład; terminy krótkie. ) 
STREBEL'A, oryginalne [do ogrze- 
KOTLY wañ centrina d a 


KOŁA zęhate czołowe i stożkowe z zębami 


obrabianymi na specjalnych automatach. | 
Р š łyńskie i inne przedmioty żeliw- 
pociągowe, szybkotnące z wał- a 
TOKAR KI kiem pociągowym do toczenia W ALCE пе utwaragone,) 
sę Аа żę M Ma к-н mocna. Wyko- 

rjami bardzo dokładne. rzeciona szlifowane. ekonomiczne własnego system 
Każda tokarka próbowana i kontrolowana protokularnie. RUS ZTY i wszelkie odlewy. i K Ç 

A 


Dostawa ze składów lub w terminach krótkich. 
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Fabryka Odlewów Żelaznych i Narzędzi Rolniczych 


отат 


Warsztaty Mechaniczne 


OSTRÓWEK S.A. 


poczta Łochów, z. Siedlecka 


PRODUKUJE: 
MANE ŻE MŁOGARNIE SIECZKARNIE 
1, 2, 8, 4 konne typów Szty ftowe Warszawskie N 7 í 5 
Klejtona Cepowe Syst. Bentalla 
D. A. 8 
| . CEB, CEI, № 8, CCX, 
espi BRONY CPD BEBNOWE 
Hakowskie Sprężynowe Amerykańskie 
ВЕФА 9, 715 zębowe boczkowe i ramowe 


Śrutowniki maneżowe i wszelkiego rodzaju odlewy 


| z własnych і nadesłanych modeli. Ñ 


| т, Maszyn Rolniczych BS | e" FABRYKA OD ROKU 
| < 1870. 


PA 


ISTNIEJE 
Odlewnia Żelaza + 


[ ШАШ 


б Egzystuje od roku 1842. | 
WYKONYWA: (4 
С Maneże 0 


Sieczkarnie bębnowe 
| ojc н У 
(a Wszelkie odlewy 0 
żeliwne. Q 
(4 Toruń, ul. 3-go Maja Nr. 1. 7 


FABRYKA 


Maszyn I Narzędzi Rolniczych 


М\. 5. SARNA 


w Płocku. 
Adres tel. Sarna Fabryka 
Tel. Nr. 80 


POLECA: 
Pługi dwuskibowe „Sokół“, Kultywatory 
i brony sprężynowe, Brony zwyczajne 
i wypielacze. Wały pierścieniowe i Camp- 
bella, Grabie konne i siewniki, maneże od 
l do 8 konne, Młocarnie cepowe i szero- 


— m 


komłotne, Wialnie i młynki do czyszczenia 
zboża, wszelkie narzędzia i maszyny dla 
rolnictwa, urządzenia pędni i różne odle- 
wy podług własnych i nadesłanych modeli. 
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MANDLOWO-ROLNICZA 


„KOOPROLNA“ 


Związek Syndykatów Rolniczych i Stowarzyszeń 
Rolniczo - Handlowych 
Warszawa, Kopernika ЗО. Tel. 141-14. 


Dostarcza na dogodnych warunkach kredytowych za pośrednictwem Syndykatów Rolniczych 


i Stowarzyszeń Rolniczo-Handlowych: 
Nawozy sztuczne, artykuły budowlane, produkty naftowe, 
nasiona, maszyny oraz wszelkie artykuły wchodzące 
w zakres rolnictwa. 
· Wyłączne przedstawicielstwo na Polskę: 


Marshall Sons & Со Ltd. Gainsborouhg, England. 


Lokomobile rolnicze, młocarnie parowe, lokomobile przemysłowe (stacjonery), walce parowe 
drogowe, motory spalinowe. 


Internationa! Harvester Co. Chicago U. S: A. 
Ciągówki Deeringa, narzędzia motokultury, żniwiarki, wiązałki, kosiarki Deeringa, przyrzą- 
dy żniwne, szpagat do wiązałek. 
Podeus A. G. Wismar in/M. 


Siewniki do nawozów sztucznych systemu Wesifalja „„Obotrit", 


zakłady „Skoda“ Pilzno. 
| Wirówki „Libella“ 
S-tć Anonime des Anciens Etablissements Hotchkiss 
et Cie a Paris France. 


Samochody osobowe. 


Cukrovar Kvasice u Kromerize (Morawa) 
Jęczmień „Hanna“ Proskowetza. 
-Allmänna Svenska Utsadeaktiebolaget The General 
Svedish Seed Company L. t. d. 


Nasiona zbóż. 


Posiada własne oddziały w Poznaniu, Katowicach, Gdańsku, Londynie oraz 184 biura sprze- 
daży w całym kraju zrzeszonych i współpracujących instytucyj rolniczych. 


~ - к 
“ - Т - n á - 
Кей ~- = 


Największa w Polsce Specjalna Fabryka 


MAMAN I MLRZĘDŹI KOLNCZYCI 


Pługi 


piętrowe 


Brany "ramowe 


sprężynowe 


Pługi dwuskibowe 
Pługi trzy i cztero- 
skibowe 
Kultywatory 
sprężynowe 


Parniki 
do 
paszy 

27. dla bydła 
Siewniki ү жей 
rzędowe 
Brony polne, posiewne i łąkowe 


Grabie konne Kartofiarki 


Przeszło 1300 robotników i urzędników. Siła popędowa 1400 k. m. 
Przeszło 500 obrabiarek. 


Oferty i katalogi bezpłatnie. 


TAEPSPTTUSY ПНТ 
Zakłady Drukarskie „Prasa”, Tamka 46 


